maeneene mena, 
*), Gracio. 


SEN 


W wieczór raż, gdy zeszły zorze, 
Wychyliłem puhar wina, 

Cheąc'bydź w różowym humorze; 
Wtem mnie sen morzyć zaczyna, «=» 


I śni mi.się, żem w dolinie, 
Wgzystho się wdzięcznie uśmiecha ,. 
"Słodko mruoząc strumień płynie , 
Każdy kwiat wonią oddycha. 


Taw usiadam między wrzosy, ' 
Co lotnie w górę buiały, 

W tem słyszę niebieskie głosy, 
I tuż widzę cud wspaniały: 


Jah świeże wiosny ruiniehce, 
Trzy wdziękinie *)* niosąe wienoe , 
Z których szły wonie pachnące, 
„Wyciągały się po łące. 
Amor zaś skryty za różą, 
Wciąż się uśmiechał figlarnie  .. 
T naciagał strzathę hożą,. 
By zadaó miłe męczarnie, 


Chyłkiem się zwolna podhrada, 
A gdy ie iuż pedszedł zbliska, 
Raptownie na nie wypada, 
I złociste strzały ciska. > 


Niespodzianie przestraszone' 
Miłości złotym pośtrzałem,. 
Szybko pobiegły w tę stronę, 
Gdzie ia pod wrzosem siedziałem. 
Jedna z nich blisko mnie siadła 
Ady wzrvh na mnie rzuciła: 
Strzała iey z oczów wypadła 
I w moiem sercu uthwiła. 


Jnż umrzeć miałem stroskany 
Leie ona rączki pięknemi. 
Leie luby balsam w rany 
I goi usty. siodhiemi — 
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W żyłach mych Iubość się toczy, ~“ 
Wraca życie w prędkim czasie, 

Wtem, kiedy otwieram oczy, 

- Poznaię w niey — dobra Kasię! 


Skoczyłem, to Bóstwo piękne ,. 
Uściskać w mey słodkiey doli; 
Lecz ledwie przed nia uklęinę — 
Obudzam się mimo woli] 


"Gdyby mnie sen Przyiaciele, 
Jeszeze raz podobnie łudził ,. 
Å potem chciał zdradzić śiniele, 
Na złość bym się nie obudził | 
Kaj... K—l— 
mener u 


Usiłowania Towarzystwa Afrykańskiego 
w Londynie podięte celem zgłębienia „ 
Atryki, | ! 


( Ciąg dalszy,y ~ 


Nowy smiałek, który następnie w eel 


mauki przedsięwziął podróż do Afryki ( ale 


nie |tak' iah pierwsi kosztem Towarzystwa ) 
był Niemiec, z nazwiska Roentgen, któ- 
rego Blumenbach polecił P. Banks. 
Miał dopiero 21 lat, ale był tọ człowiek ` 
pełny talentów, odważny i przyzwyczniony do 
długich pieszych podróży. Ułożył sobie, iż 
za 1500 talar. podróż swoią odbędzie, zebrał 
ia ze składki osób, postanowił udawać się na 
Wschodzie ze Machometanina ,- żyć przez pe- - 
wny przeciąg czasu samym chlóbem i wodź, 
iadać na wieczerzę. paiąki.i owady, sypiać sud 


` plotem lub w krzakach ete. Po tych przygo» 


towanizch ieduak zamiast udania się do Par- 
baryi; podobało mu się towarzyszyć Pani £ s= 
thurst wyieżdzaiscey do Niemiec dla szuka- . 
nia tam swego maiżouka. Po powrócie z tey 
nboczney podróży, wyiechał nakonieę w 1811 
roku do Magadore, zkąd przez Taru- 
dant zawyślrł udaż się do Ahha, gdzie 
chciał się złączyć iaho kupiec i leiarz z has 
rawang idąca do Tombnuktu. Gdy w Mo- 
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gadorze 'aczył:się -po 'Arabsku, poznał tam 
pewnego.renegata, który urodzony w Hrab- 
stwie Work z Niemiechiey familii, odprawił 
„był wędrowkę do Mekki, i udawał się za 
El-Haje (Pielgrzyma) iak w południowym 
, kraio.zwykło czynić wielu włoczęgów. Nie- 
„enocie.teimu obiawił Roentgen plan wey 
podróży, i na prosby iego przybrał ge zato- 
wayzysza. Chociaż mn kupcy Angielscy za- 
mieszkali: w Mo;gadorze ,'radzili , aby się 
nieco źatrzymał, bo wtedy ieszcze ięzyka A- 
rabskiezo gruntownie nie posiadał, nie dał 
się wszelako od przedsięwzięcia swego od- 
wrócić, a widzaę, iż go rząd Marokański ma 
na oku i przeszkodzić może podróży, użył 
następuizcey „sposobności do 'wymknięcia.się 
nieznacznie z miasta. Kupcy Angielscy zwy- 
kli byli wychodzić na przechadzkę z M oga- 


się na powrót do.imiasta, Roentgen Z za- 
dziwieniem wszystkich oświadczył , że natych 
miast w dalszą puścić się chce drogę, chociaż 
pic nie miał, ani za «sobą, „ani przy sobie, 
wyiawszy honia , na którym z miasta wyiechał. 
Jeden .z «towarzystwa , obiecał udać się z nim 
do pewnego mieysca. -Około godziny '11stey 
w nocy dostali się oba na brzeg Tensift, 
gdzie się rzecz wyiaśnłła, czekał tam bowiem 
na niego wspomniony renegat z dwoma muta- 
mi. Cały ładunek Roentgena składał się 
z kilku tłómoków towarów , ze „skrzynki fe- 
karstw, z kilku xiążek (toą.iest Alkoranu, 
i słownika Arabskiego ) i z aparatu narzędzi 


astronomicznych i imatematycznych. -Gotowi- > 


. + p D . 
zna iegó shładała siętz 700 talarów, częścią 
w złocie , częścią w srebrze, w :trzech trgo- 


sach. O godzinie 2giey rano wybrał sie-R0-- 


entgen w dalszą podróż, a hupiec Angiel- 
ski wrócił -da Mogadory, gdzie zaledwo 
stanał, Roentgen podług wszęłkiego po- 
dobieństwa inż żyć nie musiał. Towarzysz 
iego zamordował gn zaraz niewatpliwie, gdyż 
ioż potem nie pokazał się więaey w Moga- 
dorze, a pewny Arab przyniosłszy do Ma- 
rokko aa przedaż zegarek i ibne rzeczy 
Roentgena, wpadł w podeyrzenie; przy- 
słano te rzeczy do Mogadory dla rozpo- 
znania i uznano ie za należące do Roen t- 
gena. Arab wzięty na tortury, nic nie wy- 
znał, ścisłe zaś poszukiwanie zabóycy nie na- 
stąpiło, z powodu że Roentgen umyślnie 
nie podał się za podróżneso u rządu Maro- 
kańskiego, i nie prosił o opiekę. Wszyscy, 
którzy znali Roentgena w Mogadorze, 
ubolewali nad iego losem. Był to młodzie- 
niec godny szacunku, obojętny na zysk, nie- 


- 


„spracowany w nabywaniu nank i z zapałem bio= 


racy się do wszystkie go, co mu tylkow podróży 
pomagać mogło. Przyzwyczaiony do wszelkich 
doświadczeń na swoiem ciele, tyle wymógł na 
sobie że wszystko co tylko zieść można, pożywał, 


„chociażby było nayobrzydliwszego smaku lab 
„zapachu. 


Podczas małych swoich przechadzek 


(w Mogadorze za naywiększą miał przyiem- 


ność, rozpoznawać -zioła i owady, których - 


„znacznie miał iuż -zbiory. “W iedney z tych , 
„przechadzek oddalił.się od swych towarzyszów 


i zabłątał. Ani go znałeść , ani przywołać 


„nie można było , „aż go: nareszcie spostrzeżo- 
„no w gęstwinie!łeżącepo bez zmysłów na zie- 
„mi z pianą .w ustach. ' Napróźno starano się ge 
przywrócić do „zmysłów, :mnsiano go więc 
„wzdłuż na wierzchowego konia położyć , przy- 


sprowadzono tak do miasta,.i złożono w łóż- 
dory; wieczorem, gdy towarzystwo zabierało * 


kn. -W nocy dopiero przyszedł do siebie, 
ale nię wiedział o.tem, co się z nim stało. 
Stan ten pochodził pewnie .od iakiey iadowi- 


„tey rosliny :lnb owadu, zawsze bowiem hosz- 
„towat wszystkiego, co pierwszy raz mu się 
„widzieć zdarzyło. Zeby do powierzonego mu 
„zlecenia, zupełnie był zdatny, brakowało bie- 
„doemu Roentgenowi iedynie na <potrzeb- 
„pey mierze rozsadku i przezorności. 


W za- 
pale przedarcia się w:głąab Afryki, myślał, - 


„że mu bardzo łatwo ‘bedzie „przezwyciężyć 


każdą nawiiaiącą się trudńość, i dla tego w- 


„tedy nawet , kiedy się między „Arabami i Man- 
„rami znaydował, nie zachowywał potrzebney , 
AL 

„aby był ostrożny, nazywał go zaraz łękliwym, 
tchórzem, albo kupcem spekhulańtem, myślacym 


iwości. Kiedy go kto przestrzegał, 


tylka o zysku a mie maiącym żadney odwagi. 
Gdy dła oswoienia się z podróża w Afryce, 


„ndał się na probez Mogadory do Maroke 
„ko, ` gdy-mu-to miasto, -a za nim góra At- 


ias: pokazały się, nagle prawie oOniemiał, 


stanął jak wryty .i wpadł w-tak melancholicz- 
„ne zachwycenie, że będący .z nim kupcy Man- 


rowie , rozumieli, że dostat obłakanis zimy- 
słów. Że zaś u "Mahometanów takowe obłą- 


kanie służy iakoby za list żelazny, przeciw 
„złemu obeyścin , dla tego zdarzenie to oszczę- 


dzito mu wiele nieprzyiemności, gdyż ci po- 
deyrzliwi lndzie, mogli byli niezrożumiane to. 


„przez nich nezucie radości, inaczey tłuma-. 


czyć, kiedy sam nieraz dał się "słyszeć , że 


był przeznaczony do wybadania Afryki, i’ 


że cała wypływaiąca ztąd sława na niego je- 
dynie spadnie. | i 

Wędrówka maytka Amerykańskiego A< 
dams, do Tombuktu, więcey iest znana, 


"a zatem nad iey szczegółami zastanawiać się 


nie będziemy. Zamilczemy tu także o poby- 
cie Rileysa na puszczy Sahara, iako u- 
myślonym, wspomniemy tu też tylko a spo* 
strzeżeniach czynionych przez Pana LŁegho w 
północnym Egipcie i Nubii, iako też o 
Szwaycarze Burckhardt, htóry za sprawą 
Towarzzstwa Afrykańskiego , kilka lat prze- 
pędził w Afryce i Arabii, i tak poznał 
„dobrze ięzykh i obyczaie mieszkańców, iż po- 
dług okoliczności i upodobania, udawał się u 
mieszkańców za Turka, Araba, Jab Maura, 

Po P. Bnrckhardt należy ieszcze wspo- 
mnieć o Kapitanie artylleryi Light, który 
daley posunał się niż Legh, to iest, na trzy 
dni drogi za ostatnia katsraktg Nilu, i przes 
słał P. Walpole do ogłoszenia drukiem sza- 
cowny opis tych okolic, co do położenia je- 
ograficznego , historycznego , przyrodzonego , 
Oraz oświaty, i stanu obyczajów mieszkańców 
tamęcznych. Light niezaprzeczone zebrał do- 
wody, żereligiia Chrześciianska podług obrząd- 
ku rechiego, rozszerzyła się, aż do ostatecznych 
granic wyższego Egipt Znalazł bowiem da- 
wne pogańskie kościoły zamienione na Chrześ- 
ciianskie, ołtarze Chrześcianskie obraz Nayświęt- 
szey P. Maryi w rzeźbie, malowane obra- 
zy Swiętych 'Grechich, a w Dihr albo Id- 
dihr znalazł z Greckhiemi nepisami i znakiem 
krzyża , zamarowany wchód do pieczar, w któ- 
rych ciała Chrześciian iako mumiie grzebane 
były. Niendało mu się dostać kilka z tych 
"mnmiy, bo mieszkańcy w mniemaniu, że tam 
sa skarby nkryte, rie chca nikogo do !pie- 
czar wpuszczać. Kapitan Light mniema, że 
ieśli będzie można kiedy doyść do wytłuma- 
czenia hieroglifów , toby użyć do tego wypa- 
dto pomocy 
- Mieszkańcy tameczni zapewnili go, że podob- 
ne kościoły i obrazy, iakie widział w Dahk- 
kih i na innych mieyscech, znayduis się tak- 
że na lewym brzegu Nilu aż do ongo- 
la, z czego wnosi, że w początkowych eza- 
sach, Chrześciiaństwo Anusiało się wzdłuż 
Nilu aż do Abissynii rozciagać. 

( Dokończenie nastąpi ). 


Pochwała milczenia. 


Znany pochwałę głupstwa, nawet i fe- 
bry. Podobae pochwały są zazwyczay igrasz- 
ka dowcipu, lecz pochwała milczenia tey nie- 
mey tak często wywowney „nowy nie należy 
do'iego rzęde. Coż iest bowiem msiestatycz- 
nieyszego nad milczenie w poświęcanych ga- 
iach przedków naszych lub vy.świątyniach na- 


ięzyków Greckiego i „Koptów,." 


szego Boga! cóż okropnieyszego had głębo- 
kie milczenie po ukończoney bitwie! co bar- 
dziey poruszaiacego nad milczenie piękney 
nocy lata! — Natura iest wielką w milczeniu, 
równie i dusza człowieka. = 

Częstokroć same tylko milczenie ozna- 
cza piękne, szlachetne, i wzniosłe myśli. 
Gdy Ulisses zstgpii do Tartaru i zagniewany 
cień Ajaxa spostrzegł, począł iego czyny pod- 
chlebnie wychwalać , lecz Ajax milczał, nie 
uznał pochlebnika godnym odpowiedzi, ito 
mieysce iest iedne z naypięknieyszych w O- 
dissei — Wirgili naśladował ie wybornie 
w swoiey Eneidzie, gdy bowiem Eneasz 
w piekle Didouie pochlebia, odwraca się 
ta od niego. | 

Jest także pewny gatanek milczenia wła- 
sciwy ©oskarzonemu, który się zbyt wielkim 
bydź cznie, 'ażeby się aż de usprawiedliwie- 
nia zniżał, Scipio Afrykanczyk przymuszo- 
ny wystąpić przed zgromadzonym ludem dla 
usprawiedliwienia się z zadney mu zbrodni 
względem strwonienia publiczaych pieniędzy 


zawołał: Rzymianiel w tym dniu pokonałem 


Anibalą į podbiłem Kartagenę, chodźmy, 
dziękuymy Bogóm za to. To wyrzekłszy po- 
szedł do Kapitoliam a wszystek lud udał się 
za nim, — Znaiomo iest iż Epiktet napo- 
minał swego Pana, który go chłostsł, aby mu 
nogi na dwoie nie przełamał. Jednakże prze- 
łamał mu ia Pan, a Epiktet dał się tylko 
z temi słowami słyszeć: „Czyż tego nie prze- 
powiedziałem? — Pewien poganski filozof 
wyrzucał Chrześcianom, iż ich założyciel nie 
dosć wzniosle przy śmierci się okazał, Czyż 
nie milczał, odpowiedział mu S. Justinian. 
PosłaniecA b dery żądał od Agisa Kró- . 
la Sparty niesłusznych rzęczy.* Narozprawia- 
wscy się wiele i dłngo zakończył nareście te- 
mi słowami: Panie| cóż mam powiedzieć ad: 


-oiebie mojm rodakom ? — „Zb ia odezwał się 


Agis, dozwoliłem ci tyle mówić, ile sam 
chciałeś, lecz że ci nic na to nie odpowie- 
działem.“ Montagne nazywa to (taise -par- 
lier) mówóiące milczennie. ` 

Zmayduie się także milczenie skromnego 
wstydu. Pausanias mówi: W krótce po za- 
męściu Penelopy była zapytana przez Ika- 
ta oyca swego i Ulissesa małżonka, czyliz 
ostatnim do fraki udać się myśli, lob czy 
p oycn w Sparcie pozostanie? Milcza- 
a i dozwoliła spaść zasłonie. Wdzięczny U- 
lisses wystawił ołtarz wstydliwości. 

(Le silence du peuple est la legon des 
rois) mówi pewien Francuzki poeta. Gdy 
sławna lsabeam znana z Sehillerą dzie- 
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wicy Onjeanskiey, prawego hastępeę wydzie- 
dziczyła, i tegoż siostry z Henrykiem V. 
Królem Apgielshim zaślubiła, weszli Anglicy do 
Paryża. — Isabeau siedząc wspaniale na 
balkonie spodziewała się od przeciagaiacych 
doznawać oznaków wdzięcznego -qszanowania. 
Lecz wszyscy, milczeli 
wzrok od balkonu. p 
Bihliia używa często milczenia iako ma- 
lowną ozdobę kiedy prorok chce potęgę 
Cyrusa wystawić ; mówi: Na iego widok u- 
milkła ziemia. — Estera nie używała nigdy 
kosztownych ubiorów w dniach, milczenia, 
Jest także smutńe milczenie, iako to: 
„milczenie klasztorów, grobów, a nawet moż- 
na do tego wrachować ów hlub Angielski, 
w którya -wszystkie rozmowy są zakazane, 


Pewien Anglik powiedział iż mową psuie za- 


bawy. ( To speak: spoils the conversation. ) 

Ananiau Marceltin pisze, iż mil- 
ezepie odbierało cześć boska. Egipcianie zwa- 
li to bóstwo Sigation, Grecy Harpocrates 
Rzymianie Angenora, Ostatni mieli także 
między swoiemi niewolnikami iednego, htó- 
rego Silentiarium zwali, lecz nie' wiem 
iakie było zatrudnienie tego urzędu. 'Poż- 
niey oznaczał tyle ile Sekretarz gabinetowy 
Cesarza. karol Wielki miał także iednego 
milczącego ( si/entiarżum. ) S ; 


iee A 


Cokolwiek względem odpowiedzi ną 

prożbę o pożyczenie Gitary, umiesz- 

czoney w Nrze. 't$ Rozmaitości, Gar 
zety Lwowskiey.. 


Chociaż milczenie byłoby naywłaściw- 
szą odpowiedzią na podobne edpowiedzi, 
wszelako życząć dobrze Panu K.: S. i lekaiąc 
się, ażeby utwierdzenie go w dobrem o swo- 
iey odpowiedzi mniemaniu, nie miało dla nie- 
go złych skutków , znaglony iestem dać mu 
w tey mierze niektóre pa“ przyszłość rady: 
„Jeżsli iuż Pana K. S. dręcząca: choroba kry- 
tykomanii napada, oto iest dieta: Niech 16d 
stara się to, o czem chce pisąć, zrozumieć; 
gdy iuż zrozumiał, niech 2re wytknie pozna- 
ne błędy, lecz wytykaiąc ie, niech nie nży- 
wa płythiego dowcipku, bo to iest znakiem 
zwiększoney choroby.“ Gdy tego lekarstwa 
pilnie używać będzie, mogę go zapewnić, że 
p'roxyzmy będą łegodnieysze, a przynsy- 
rspiey wzbudza powszechnieysze politowanie, 
aa także pociesza. Jeśli zaś niezechce po- 


i odwracali swóy - 


bydź muszę, zwłaszcza, że Az 


słuchać tey rady, wolno Panu. K. S$. ciągle 
ua tę chorobę zapadać. = 
Ja ci także nie zabraniam wcale 

Dawać w tem zdanie, czego nie rozumisz ; 


Lecz gdy tey chętki w zródle nie przytłu- ` 


MISZ, , 

Zginiesz niechybnie, późno przyyda żale,. 
Ta chętka płocha, co z poczatku kusi, 
Wzmoże się, wzrośnie, krytyka udusi. 


"A przecież «szkodaby było , gdyby Pan K. 
S. tak wcześnie i tyim sposobem ginaął. Znam“ 
go i szacuię, i dla tego z serca pochodzą 
mole rady. — Co się zaś tycze samey odpo- 
wiedzi Pana K. S. niech ig sam roztrząsnie ,. 
a pewnie przyświadczę, że zdanie o niey 
można dać naystosowniey wyiathkiem z Nru. 
wiadomości brukowych na rok 4817: 
„Wlazł na gruszkę,” 
„„Riwał pietruszkę, 
„O! iah słodka cebnla! * 
Gdy zaś Pan K. S, zechce posłuchać 
powyższey rady, nietylko że uniknie podob- 
nego o swoich odpowiedziach lub krytykach 


sadu, lecz owszem każdy przyymie z wdzięcz- 


nością zdania iego o iakiemholwiek pisemhu, 
Co do mnie, ia chętnie Panu K. S. przeba- 
czę, skoro się tylko uderzy w piersi, mówiąc:. 
Peccavi , graviter peccavi, tem chętniey, gdy: 
wiem, że: Nemo morialtum omnibus horis 


apite 


eo le 


Herbata 
( Z Wiedenskiey gazety Der Wanderer: )i. 


Bez przesadzanie, można coroczny wywot: 
herbatyz Chin rachowaąć na 50 miliionów fun- 
tów. Jeżeli każdy funt tylko w cenie sprze- 
daży porachuiemy po ieduemu Zło. Renskie-. 
mu, więo za ten trnuek wychodzi z obiega 
Europeyskiego 5o miliionow ZR., które po- 
naywiększey części w gotowiżnie płaconę: 
ia w propor- 
cyi swoiego wywozu bardzo mało płodów Eu- 
ropeyskich potrzebnie. Sama Angiiia ze 


Szkocyią konsumuia rocznie 20 miliionów 


funtów herbaty. Dia cegoż raczey mie piie- 
my herbaty z maiźn Tnrechiego, (kuknrudzy)? . 


„łest przecież smaczna i posilaiąace, a wydaie: 


się iak czosolada, gdy zaprawiana iest mle- 
kiem iub iaiem. 


p m m 


l 


